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Do C Z Y T E L N I K A :
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od JEafkarttm Panowaniem Fłfayia- 
śnieyfoego STANISŁAW A AUGUSTA  
3Cróla Jegomości, Pana M ego Miłościwe­
go wfkrzefzaiącego i kocłaiąceyo 3Vauki 
M onarcły , powałem U ielu Siymopifiow 
zacłgcony, iv ziołem przed fig myśl, acz fio- 
Sie podcłleSną do S c ł  przypinać fig iiczŁy, 
y tg maleńkie pracy moiey FDzieło z cienia 
Cb omowego na Pułliczny iuyfiawic widok, 
a to Celem Siwego Czytelniku łafikawego na 
Jłutora względu, iz gdig w 5\fim nic do CTwe- 
go nie znaydziefiz gufiu, cFigć przynaymniey 
moią za prawdziwą przypodołania fig my* 
śli fTwoiey przyimiejz przyfiuyg.

W o y c i e c h  M o d z e le w  Hu M . Z .W V
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APOLLO Y MUZA.
i } '
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i l  POLLO, co na Muzę zw ykł patrzy«? łaikawie, 
Wiadomy o iey myśli, ftanął na przeprawie,

A czekaiąc tam długo, gdy fię nie co fmuci.
Dobywa fwoiey Lutni, gra y  flow y nuci:
»» O Muzo, Pani Rymów! co rządziiż Wdziękami 
a Co miękczyfz Serca twarde,"y napawafz łzami 
„  A myślą Twych powabow, iakby mufem gwałtem 
„  Do czci twoiey zachęcafz lłow wybornych kfztałtetn, 
v Przybądź prędzey. .  bo twego Dzieło ieft rzemioi!» 
s, Wielenia leniwego przeiftoczyd ofla. 
y, Pociefz mnie, gdyż nad wfzyftko, y fam głos Syreny 
y, Milfza mi twa obecnośd, iey zabawne fc^nv; 
j> W fzakźe twoiey czynności fą iftotne Ikutkf,

Z łe humory naprawiać, koid ¿ale, fmutki.
«, Pofepne z D o d  powieki wypogadzac cźoło, 
n Rozwefelad, przyinilad, twarz ftroid wefoło

A *
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„ A z  zdroiu pięknych myśli wywodzić kanały,
„  By fuchość Sere zaciętych ikropiły y zhty,
„  Odwilźaiąc odtrętne y,dzikie oftrości,
„  Zafilały ich życie owocem Jedności;
„Z tąd T w oy zafzczy t, ztąd wziętuść wiekopomna ffawa. 
Gdy pieśń kończy Apolla alić Muza ftawa 
Y  mówi: i, Władco lofow, co tu robifz Panie? 
APOi-LO S  tu przybyłem mieć o cię llarame;
Jeźli zemną przyiaźnią chcefz fię łączyć ściśli.
Co cię tu fprowadziło? odkryi twoie myśli.
M UZA, o mych Rymach trzymałeś nie podle,
Którem ia układała przy Kaftallkim źrzodle,
A ieźlim nie trafiła w  twoie royśJi wdziękiem,
T yś ich nucąc przymilał fwoiey Lutni brzękiem. - 
Teraz Bufzy wfpanialfzey rozum mnie ucifka, 
l i  przed nią nic nieUmiem, wrzędzie ieftem mika, 
W ylew am 'ci fię fzczerze, nie ztrzymam w dekrecie, 
W iefziak  wielem mych Rymów rozfiała po świecie,
W  tea czas chociaż kto poznał piorą mego błędy,
Miał na czas Rymopifow małą liczbę względy,
Lecz nowych Tw órców  Rymy w  fwoim zbiorze licznej 
Słodkie, powabne, miłe, (Jewcipne y śliczne,
Gdy chce ich naśladować, iść za niemi torem,
Cmią moy. Rozum, nikczemnią iłów  fwoich wyborem; 
W ięc śmiechów unikaiąc, iartow  y igrzyika,
Idę fzukać dla iieljie infzego iiedlifka 
Apollo mówi: wroćiię, wfzak różne rodzaie 
Są owocow, -Natura źe im barwę daie 
Jakie drzewo, co rodżi, fzćzegulnie dla znaku t 
Jedne lubi Glicera, drugie Piłra z  fmakii,

ą - Z a b a w y  M y ś l i

http://rcin.org.pl



W lBR SZK M  UŁOŻONE. 6

L E W  J E L E Ń  Y  L A M P A R T .

Lew Król Zwierząt, poznawfzy Pofpdlftwa nierządy* 
Uznał, że fprawie<jUiwość potrzebna y  Sądy, 

Któreby od zapędów złych Zwierza wftrzymały, 
Zachowując uftawy, przepis Krdla cały,
Lecz gdy przyfzło zaradzać o Sędziów wyborze,
Stało wiele przeciwnych zdań (obie w uporze 
Jeleń mdwi: Kólu moy, godny zdzieł twych ilawy* 
Dałeś nam co do myśli, dałeś do zabawy 
Kto da w  Twym  zagadnieniu fwey rady początek, 
Gdzie nam idzie o ży cie , honor y  Maiątek.

. p a <5 w ręce Miecz nafiebie zbiór fwoy wplątać wtyka* 
f  Mówiąc o tym trwożę tię, żal ferce przenika,

Aby nie wpaśd od fiebie w wykopany dołek,
Gdzfe fmutną twarz pokaże naylepfzy pachołek. 
Lampart mówi; d łu żeyżew tey  ślepoty cieniu 
Siedzić będ2iem bez prawdy, y Sądów? Jeleniu *-»
Zyć bez rządnie, poznałem, myśl ieft twego celu,
Gdy fię trwożyfz, iż wybrać niemożna z tak wielu 
Nas tutay zgromadzonych, wybacz myśl to płocha, 
Która wolność, brykanie bez hamulca kocha,
Nie o tym pierwfza rada, który tu z  nas będzie - 
Sędzią, Jęcz to nam trzeba mieć w myśli y  względzie* 
Jakich by lat dobierać do Sęikiey powagi?
W  którym wieku rozfądek mocny, w  którym Raby?
Ja mówię: na Sędziego naylepfzy ieft ftarzec,

■ *jGdy ftrach mu ftawi w  oczy śmierć fmutną co Marzec. 
J A,ew pa to odpowiada poważnie w  fwym głofie,

Zaś tylko fprawiedliwość miefzka w fiwym wtofie?
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6 Z a b a w y  M y ś l i

Nie, Lamparcie, natura te ma fwe zafady 
Z e  miody zły , najlarosć nie będzie bez wady,
A  kogo z fwey fzczodroty cnotami na Jarzy, 
Wmłodym wieku bydź Sędzią m oie bez potwarzy.

S P R A W IE D L IW O Ś Ć  Y M Ę Z N O S C .

Cprawiedliwość przeytzawfzy Numancyi klgiki 
Ze Jey O ręi dobędzie, pokona zwycięfki, 

Niedawfzy naymnieyfzego fwoiey trwogi znaku»
Ze nikt iey doftrzec niemógł, tak ufzia z attaku. 
Męzność za nią w  te pędy ucieka z  upału,
Jakby w  Woynie nie była cała bez podftrzału.
W ięc nanię Sprawiedliwość ofuknie fig frogą, 
G odziliźfię y  Tobie tąz uchodzić drogą?
Jam Sędzia, niedowoyny, fłufzność zemną Iława» 
Tobie Oręża każe, mnie pilnować Prawa.
O wyrodku O yczyzny z ły  Obywatelu!
Nie podobniey ci było wiernie ftać na celu*
Żebyś zoftał z  horiorem na placu zabity,
Niź dzielne tego Miafta utracić zafzczyty.
Męzność żyw o  dotknięta tak oftremi Iłowy, 
Rzecze, T yś Obywatel dobry, ale z mowy.
Z  żałością nacięM iafto zawoła n ieftety....
T yś winna, tyś dawała do W oyny podniety. 
Sprawiedliwość flóy, mówi; w wielkim iefteś błędzie, 
Umnie kara należy za zdradę w Urzędzie, 
Nietakiego dopełniać poftępku zuchwale,
Albo z  złości to mówifz, lub nic nie znafz cale. 
Męźność mówi: w fw ym o k u  bielma nikt nie widzi, 
Az mu wytkną, o to ieft; natenczas fig wfly^zi
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Dokądeś zachowała Miafta Praw uftawy,
'i)o  poty Numancya pewna była ftawy;
Powiem więcey, jeżli fię nie zechcefz urażać,
Jak zaczęłaś tw ey myśli y  Sercu pobłażać,
Czy z zyiku, czy zprzyiaźni dogadzać prywacie, 
Wróżba była o Miafta pewna rego ftracie,
Gdyś Prawa tłomaczyła podchlebnie doftrony, 
Niedaiąc niewinności, nbóftwu obrony,
Na ten Czas zafzczepiłaś nienawiści płody,
Zerwałaś między mocnym flabfzym iedność zgody, 
Niechciałaś wfzyftkim rowno Praw w ażyć na fzali, 
Poznawać, że fię ta moc niechęcią obali.
C oflyfzę to Obrazem dzieł twoich prawdziwem, 
Ja z  tobą i?kby iednetn zfpoiona ogniwem,
Gdzie karność, poftufzeńfłwo, Tw oie ifzczą Prawa, 
Tam do Boiu, do W oyny mężność rączo ftawa, 
W ięc uważ, tw oy rozfądek, czy mnie flurznie gani, 

( la  mowę moię kończę temi (Iowy pani;
Należało ci w Prawa włafne wciągać kluby,
Nie widziałabyś Miafta, ni Twey zemną zguby.

W i e r s z e m  u ł o ż o n e .

JA S T R Z Ą B  Y  O R Z E Ł

Jaftrzęb niechcąc poznawać w  (obie rowney wady, 
Gorliwością unieiion gani Orła zdrady, 
otawam przed tobą Orle nie fłodkiey zanęty.

Nie ftawy, chwały zyfku potrzebą uięty,
Nie zemfty, nienawiści zwiedziony obłowem, 

-A n i podchlebną myślą, śmiało mówię Iłowem, 
<*Lecz bym cię w  towarzyftwa wprowadził obręby 

Na cudzą włafność przy tarł zaottrzone zgby
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s Z a b a w y  M y ś l i

Uważay, co ci tndwię, bo świat wie y fiyfzy,
Jak mdieiąc ikwierczą ptafzki fiedzące w zmi fzy* 
Ktdryęh głoś y wdz;ęk miły rozwefela Se Ci,
Stroy piórek oczy bawi, tyś ich ieft morderca,
Co ich małe chrościny chwieiące fię ftrafzą,
Te fą twego żarłoctwa nieuchronną nafzą;
Co więcey aalow, jmutku, w fwoiem ¿yciu liczę,
Ci fię ftaią Mjpiectwem, drapieftwem, zdobyczą,
A co korcąc fię łjiiko lataią ze ftracbu,

gij*! °d twych fkrzydeł jednego zartfachu;
Zr^u?tę maikę zaiadley pofępności z czoła,
Nie ia mciwif, lecz ptafząt krzywda gwałtu woła.
Y  zgiełkiem dofyd licznem aa Tw ą frogość kraczy*
Ze fię ftaiefz przyczyną nędzy ich rozpaczy,
Jezełi ci łaikawfzych poftępkow nie przyda 
Wftyd, wzgarda, hańba, y wieczna ohyda,
V  niepewny mey mowy zoftadby miał ikutek.
Niech cię zmiękczy tych Ptafząt żal Serca y frautek 
Niech fię ich łzy. litości ftaną cwoiey celem,
Odmień Serce tak chciwe, ftań fię przyjacielem*, * 
O rzeł mówi ta cnuta wflopniu ieft wy fokiem,
Sieb e wcale nie wi zieć, lecz drugiego okiem,
Mało iednak tą fiatką pożytku ułowifż,
Jeżeli tak nie ęzynifz fam, iak pięknie mowifz.

R Y B A  Y  Z A J Ą C

gy— I , ■ , ,g "' , ' . ' rra

Ryba w  ityym pędzie byftropłynnym biegu*
Ola odetchnienia fćhrania fię do brzegu,

A gdy iey Słońce aż nadto dogrzewa,
Głowę wyścibia na wierzch, z  wody ziewa*
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WlEfiSZEM ITLOZONB.

Tam ogaśmenią o zekuiąc Słońca, .
))i Oczy zwróci w££v uyrżała zaiąca,

Nad (amem lądem w tak fmutney poftacl,
£c ryba przy mem fwą wefołość traci,
Więc w miłym tonie mówi, przyjacielu!
Na zguby twoiey widzę ftoifz ce lu ;..
Zal mi Cię fzczerze z niezmyśloną trwogą,
Iz. ikoro z lądu ofuniefz fię nogą,
W raz cig zatopi Rzeka w  fwym otmencie, 
Jakobys nie był tak zginiefz w m onuńcie; 
Daley w dyfkurfie, gdy fię zaftanowi 
^Zaiąc z mineczką ułożoną mówi«’
Moia rybko, wfzak tak cię L  dzie piefzczą, 

_W ięc ty Boginią Prorokinią wiefzczą 
Jefteś zapewnę, gdy mi twe przybycie 
Od tey przepaści ocaliło życie,
Szedłem zrofpaczy myślą nieodmienną,

|  Rzucić fię w rzekę y odchłań bezdenną,
Tak pozbyć życia, które zawfze nudzi,'
Iż nie ieft pewne od zawziętych Ludzi.
Ryba fię pyta, powiedz treść twey rzeczy,
Bo taki aźard w cale nie dorzeczy;
Zaiąc rzekł, Ikarom przeftał fać pierś Matki 
Wfzyftkie fię namnie zwaliły przypadki,
Od zwierza wieaney z chowanego kniei 
Życia moiego nie pewnym nadziei.
Sama niewinność y  tą mnie nie broni,
Wilk. frogi y Lis kóżdy zamną goni 
Niefą mi wolne ściefzki, ani drogi,
Kruk, Jaftrząb, czuwa na me życie frogi; 
Gończy pies, czy Chart to moy nieprzyjaciel, 
A Człek gdzie ftoi tam mnie bierze na cel,

| W  takim^niefzczęściu, gdy fię poniewieram, 
Zyie hie żyiąc a zawfze umieram!
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O gdybyś w  taki Kray mnie przeprawiła,
Gdzie iedność fpólna y  fpokoyność mila, 
Zw iązków  miłości w  zaiemnych niezrywa,
Gdzie wzgardzie przemoc zdrada y złość chciw*J 
Dla"folgi żalu powiedz mi łaikawie 
Czyli ma mieyfce u was te bezprawie ?
Ryba wejitchnąwfzy rzecze: te nierządy 
Opanowały Rzeki, Morzs, lądy,
Iz  w-przepaściftey nie zmierzoney głębi 
Mocny Rabizego pogrąża y gnębi.
Nafz W odz Wieloryb kłótnie y  zatargi 
Chcąc ufpokoić pokrzywdzonych fkargi,
Wyda? fwóy wyrok by wczafię krytycznym, 
Wfzyfcym ftaneli przedeń w  zbiorze licznym,
Tak gdy fię dzieie; ciefzyła nas fpolncść, 
łże  dla wfzyilkich równa będzie wolność,
Prawa przepifem oboftrzona ściśle,
Lecz zawiedlim fię na nafzem umyśle.
Bo kożdy będąc fw oiey myśli Panem,
Niemiat litości nad (krzywdzonym ftanem.
W ięc flyfząc głofow rozdwojone mowy, 
Zerwałam Seymik kończąc temi Rowy:
Żałosny zwyczay y widoczna fzkoda 
Gdzie wznieca niechże y ijkrzy niezgoda.

to Z a b a w y  M y ś l i

W I L K  Y  S A R N

W ilk burą fzerścią z  ftarością okryty, 
Raz idąc drogą zgłodniały nie iyty, 

Zaczyna płakać na fwe zbiegłe lata, 
Żaląc fię, ze  tak wzgardzony od świata!
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Tak«li to, tak* li zmieniacie fię czafy!
} Ze fi? w puftynię obracaią lafy:

Gdzie gęfto Jodły y  Sofnie wynioffe 
Gdzie tyle d zew a  oraz Dęby rofle 
Na nafz fię rodząy podobno, zawzięto,
Czyli dla zyiku w pień wfzyftko wycięto,
By lię nie żyw ił biedny Wilczek w  kniei.
Ktoś to uczynił bądź fam tey nadziei,
Ze fię zarowno w  krótce będziem żalić.
Ja niemam żyru, ty czym w  piecu palić.
A  gdy do Lafu przy fu wa fię brzega,
Alić Sarn dziki na ten glos nadbiega,
Stropi fię z  razu, oraz nogą tę pnie 
Wilk ftary bury frant wielki przyklęknie
Y  mówi 5= Panie „  zbiegałem Świat cały,
,, Szukaiąc ciebie, dla tegom ftruchlały.
Sarn rzecze: ktoś ieft? W ilk nakfztalt z p o fU c i .. .

I Co zawfze czuwafz na mnie y  na braci. •
Moy Kawalerze wfpaniały y  tuczny,
Ja ieftem Malarz, oraz Snycerz fztuczny 
Coź tu porabiafz tak bliiko przy Pufzczy?
Gdzie cię defzez zm o czy  y  nąniwecz zplufeczy? 
LeW; który ma moc władzą nad Zwierzęty,
Czy myślą dobrą czy pychą nadęty,
Kzekł domniej widzifz iak Dwor mam okryty
Y  w różny rodzay zwierzęcy obfity?
Powiedz: kto u mnie na Wodza ieft zdatny?
Ten poważany będzie, znacznie płatny;
Jam fię domyślał, źe dominie przymówka 
Zamilkłem na to, nie mówiąc y ffowka.

' Alić Lew rzecze: czy to mafz zafrafzki?
Z e cię chcę Pierwfzym zrobić z  moiey łaiki!

I W ięc fię ftarością zacząłem wymawiać,
Twoy zacny rodzay chwalić y  wyflawiać» T

W i e r s z e m  u ł o ż o n e ,  i i

http://rcin.org.pl



Mnfemaiąc fobie,ze wtem tłoku ciżbie,
T y  wpośrzód innych zoftawałeś liczbie,
Alić Lew rzecze rozgniewany, baiu: 

'Nieznam na Dworze mym tego rodzaiu, 
Staw mi go zaraz, lub odmaluy żywą, 
W yrzniy iaką ma Sarfi poftać prawdziwą! 
Dla tego-chociaż zbiegu ledwom żyw y 
Zem cię tu zailał, fądzę fię fzczęśiiwy,
Jakąż poftawę mafz miłą nie fmutną . . .
Minę wfpaniałą y  fzypkość wyrzutną,
Czoło twe męftwo y  odwagę znaczy,
A oko bytłre w przód y wftecz zobaczy, 
Niezawiodę fię na moiey zalecie,
Ześ ieden zdatny na Wodza na Swleciei 
Sam tak podchlebną uięty wymową, 
Podfkoczy fobie y  wyrzuci głową.
W ilk mówi tw oy falt Cudzoziemfki znaczy» 
Panie fkoro go Lew uyrzy, 2  obaczy 
Y  fobie y mnie zarobifz na (lawę,
On taką lubi naybardziey zabawy,
Im bardziey Sarn Gę pochwałą unofi,
Wilk fię łagodzi y  ufławnie proii,
Rycerzu zacny, przezorny nie płochy,
W ftrzymay fię profzę fpoczniy fobie trochy, 
Bym cię-mogł pęzlem odmalować zdatnie, 
Tak go chytrością fwą uplątał w  matnie,
Ze gdy Sarn dzikiey poikramia natury 
On go poymuie w  pafzcze y  pazury 
Wiedziałeś, ześ tchórz nie na Wodza Sdrnie 
Słufznie z  poichlebftwa teraz giniefz marnie.

la  Z abawy M y ś l i
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W l R R S Z T C M  U Ł O Ż O N E . 1 3

> L O S , F O R T U N A , P O M Y Ś L N O Ś Ć .

Lot, gdy poznał iak ftopien fzczęścia bywa śliiki 
Wychodzi pomyślności fzukać Towarzyiki,

A powziąwfzy wiadomość, ze Gę pewnie bawi 
U fortuny fwey Pani, przed iey twarz Gę ftaWi,
Y  mówi: Cna Bogini co fzafu-efz dary,
Przimiy profzę mych żalów pokorne ofiary; 
Któreć nioff ze ikargą n* pomyślność ftronną,
Iż Gę ftala mych fwobod ftratą nie uchronną 
Fortun, mafz ią umnie a kto iey nie ulega,
Nie w iedziałeś, że tego z ecbidą odbiega, * 
Otoć tlaię na oczy iak ci prawda miła,

* MoV pomyślność, dla czegoś lofu odfłąpiła? 
Pomyślność by nie zwykła Serca mego ftałość 
Dawnieyby należało tę lofu zuchwałość v ; 
Porzucić, y  opuścić, niechay dożna w  zgardy,
Kto niezna Opatrzności wfzczęściu fwoim hardy, 
Tyfiące oczu Ludzkich świadectwo-by dały,
Jak gęfte uprzątałam na drodze zawały,
Nie mówi? końcem chluby, ni płonney zalety.
Jak ubiłam lofowi gościeniec do mety,
Na którym ikoro ftanął, czyliżfię  wyliczą 
Dary, które Gę zdały wygreną zdobyczą,
Żeby Gę memiał czego lękać ani boić,
Starałam Gę nienawiść Ludzką kniemu, koie 
Obracałam najaiego naypilnieyfze względy, 
Opatruiąc maiątkiem, Zacnemi Urzędy,

)> Bym ci z  Lofem Fortuno, wyłufzcyła fprawf* 
Wnioftam w Dom Jego honor, dobre lmie, Rawę,
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Łęcz (koro ftanął w  ufzach Ludzi wiel* w zięty, 
Odmienił poftać pierwfzą, złą pycną nadęty,
Iź teraz, krórzy 'przed nim pierwfze miefce maią 
B t  naylepft, w  oczach fię Jego zli wydaią.
Na fwoich dobroczyńców iak zdała tak zbiiflsa 
Gniewu zemfty pioruny frogie miota, ciika,
A pomnieyfzych fwvch Braci odprawuie znifzczetn, 
Którzy go niecficą fwoim uznawać Bozyfzczera.
T e  to wady niezbyte przeciwne Ludzkości 
Przecięły nam ogniwa wzaiemney miłości,
Kto fzczęściu zaufaiąc z  Granic fwoich bryknie, 
Temu z  oczu pomyślność niedoyrzy, iak z  niknie• ]

Z B Y T E K  Y  B I D A

14  Z a b a w y  M y ś l i

r^bytek, taiąc fwą podroż y  ze fię nie wyda 
£-* Ledwo z domu wyiachał,, fpotkała go Bida 
Z  poiazdu w yikoczyw fsy w pierwfzym zaraz flowi* 
Pyta fię, gdzie cie Pani Cni niofą Bogowie?
Bida mówi, ia nie wiem gdzie mnie los prowadzi,
U tych iednak mam ftanąć, co mnie poznać radzi 
Zbytek rzecze: wydam ci fekret z pod zafłony,
Iz  ia ieftem twoiego lofu brat rodzony.
Bida nieznam cię w  prawdzie chyba fam opowiefz 
K to iefteś? dokąd iedziefz? y  iakofię zow iefz? 
Jeftem zbytek z  Imienia nie fzukam mey flawy, 
Wiedz iednak kto-mnie kocha, ten na cię łaikawy 
P o fyć z  T w ego poznania dla mnie ieft korzyści, 
Com ffyfzała o tobie wierzę, ze fię iści,
Jako iefteś w  uciechach, fwobodach wytworny 

W guście przedni y  w  fmaku w yborcy
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Cu więkiza z podz wienicm Świat te dzieło głofi,
Ze twych myśli wfpsniałość możnieyfzych przenciii.

 ̂ Zbytek mówi dowcipny fpofob wynalaiku 
Szukać w cudzey pochwale fwey zacności blaiku#
Wiem kto ieftes y iak cię fzanowae należy, v
Dla tego na ufługi Zbytek twoie bieży;
Tylko lig cofoiy Pani aże ile zakrzątnę;
Opatrzę dla cię mieyfce y  pięknie uprzątnę,
Bida grzecztiey przyilugi w dzięczna ieftem tobie, 
Tylko powiedz, w iakiem to tna fię ftać fpofobie? 
Zbytek mówi; naypierwfzą myślą moią radzić,
Aby fię na przyięcie Tw e pyfznie wyfadzić;
Każe, aby dwor liczny obtoczył cię w koło,
Każdy miał twarz rumianą y wefołe czoło,
Gofpodarz, gofpodyni w  ftroy ma bydź odmienna, 
Karty, żarty, uciechy, zabawa codzienna.
Alexander, Kazimierz, Antoni ze Stachem 

. 3 toł zaftawią obficie z wybornym zapachem,
Rad Ci zechcę bydż fzczerze ile tylko zdołam 
W końcu ftołu butelek rzęiiftych zawołam,
Potym wielbiąc twą godność przy wfpolney umowie# 
’aypierwey wypilemy miłe Tw oie zdrowie,

A łącząc ucztę hoyną zdawnieyfzemi laty,
'’oraz infze na koley wymysłem wiwaty,

Potym fobie po parze poydziem do altany 
'ja  fufy, łkoki, pląfy y  zabawne tany 
ządź pewna mey przyiażni, bo to ftara rada,

Udzie zbytek lubi bywać, za nim idzie biada.

W i e r s z e m  u ł o ż o n e . 15
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Z a b a w y  M y ś l i

- !■■■—!-»■ <■■■■ LL"'i-L.-! «-  —!l i m !  "•!!«* 'BB

O C I E C  Y  S Y N .

Oriee zacny. wspaniały, Pan mądry do rady,
Pragnął, aby Syn iego w też wftępbwał ślady,

W ięc z miłości w  naukach t»kie czyni ti-oiki,
K  zwiedził Londyn, Paryi, Wiedeń. Syn kray Włoik!, 
A gdy do fwey O yczyzny fzczęśliwie powrócił, 
Upragnione tak Serce Oy co w (kie zafmncił,
Iz  rzekł Z żalu fam fiebie m arnotraw nym  fądze,
Zem  na ciebie wyrzucił iak w w od ę pieniądze,
Gdzie cr.oty kiedy zacnośc ftużenia* Oyeźyznie 
Na tobiez to moy honor, zbiór mśiątHu ślizine! „
Syn rzecze: kiedyś Oycze w fwym fzczęściu tak ftały, 
Dofyd dla mnie zafzczytu z Ciebie, dofyd chwały. 
Ociec na to: zaffugi kozdy nofi fwoie,
Y  woła na pachołka, day Pancerz, day zbroie,
Szyfzak, inne ozdoby bitnego Żołnierza,
Pokaże mu do czego podobien niech wierzą.
Gdy Syn nieco mięfza fię, gniewu Oyca boi,
On w zląw fzy w  te narzędzia pień ubiera, ftroi,
Y  mówi wraz żałosnym y furowym tonem,
T o ieft Hetmań y dziad tw oy Uczciy go pokłonem,
Syn mówi wolnoe Oycze mówid iak ilę zdaie, 
W fzakźe pniowi niememu wiem czci nikt nie daie# 
Ociec: gdybyd fię poznad Synu Nieba dały,
Ze to Obraz poftaci twoiey doikonały,
Wnioflbyś fobie, kto tylko fwe otworzy oczy 
Jak ty od pula, tak od czci twoiey równie zboczy

Wtaklem
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W i e r s z e m  u ł o ż o n e .

Wtakim żalu do Syna, iż zwiedziwfzy Kraie 
Cudze, albo zbyt nad to milczy, albo łaje 

^JRzekł, o! biedni Oycowie iak za cieniem gontem, 
Wfzakze: Kto tu byt ojlem, tam Jię nie fiat koniem.

S Z E R S Z E Ń  Y  P S Z C Z O Ł A .

Ozerfzen nienawiść taiąc w  fobie fkrytą,
Chce fię iey pózbyć do Pfzczoły wizytą*

Dla doświadczenia powfzechnego zdania*  ̂
C zy pfZczoła nadeń lepfzego ftarania,
Aby zazdrości fwey utłutiltl ięki 
Twarz fwą przymila y przybiera w  wdzięki* 
Pani łaikawa tak długie żądanie 

^Dziś mi dopełnia Ciebie powitanie*
À czas co Serca mego byt Ućiikiem,
T w ey obectiości ftaie mi fię' zyikiem*
Bom fobie w  ńofił, ze po Słońca w fchodzie 
Buiafz po polu byftra w fwym zawodzie,
Y  z różnych kwiatów fzùkafz fwey korzyści} 
Aż fię inaczeÿ iako widzę iści*
Ze odtąd wierzyć nie będę nikomu*
Bym cię nie żaftał zrana w twoim Domii. 
Pfzczoła w  żaiemnym grzeczności wymiàfétfi 
Mówi* źe moiey ieft natury darem,
Raniey iako ty wftawać do zdobyczy,
Już fię róoy powrót kilkakrotny liczy*
Przed twym przybyciem także do roboty*
Dofyć mam kwiatu fą prawdy iftoty. 
kSzerfzen z  przeciwney choć niekontent wieści* 
Trzeciefz %  z  pfzczołą zabawia y  pieści*

B
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Zal mi c if  Pani,,że(ię rano budzifz,
Y  pracą twoią delikatność tradzifz,
W  domku zaś fiedzifz, w takim nieporządk«» 
Z e  w kożdym pełno zbioru twego kątku,
Gdzie dla twoiey płci powinna wygoda.
Z e fif tak podlifz, Więkfza nad zyik fzkoda, 
Odwiedź innie profzę, obaczyfz Pałace,
Nie żal mi na nich, chociaż wiele tracf,
W ifc  Pfzoła wzaiem iedzie do Szerfzenia,
Dla ciekawości Pałaców widzenia,
Tam prźy rozmowach, różnych z fobą fpólnych, 
W odzi ią Szerfzeń po pokoiach dolnych, 
W odzi po drugiem, y po pif trze trzeciem,
Z  zakrętu g ło w y , Woła Pfzczoła, zleciem,
A  gd y  ią  W yźey  ch ce w ie ść  dla za fzczy tu , 
Pfzczoła, co  m ów ić mam, pow iem  ci y  tu, 
Lepfzy iejl Domek z  pieniędzmi y chlebem,
N d  Pałac pu/ły, a okryty Niebem.

C Z Y Z Y K  Y  C Z A Y K A

r"":T!=r-.'.'Bs— l  ----

/^ zyżyk  mifternie ułowiony wfiatce,
W y wiefzony był raz na (Jońce w klatce,

B y ptafząt innych głofem zachęcony,
W efelfze Panu mógł udaw ać tony,
A  gdy tam (kacze, iak ta niefię bayka,
Na odwiedziny doń przybyła Czayka,
Y  mówi: miłe z fwyeh wdzięków (tworzenie! 
Co c if wprawiło w tak ściiłe więżenie ? 
C zy zy k : fwywola, y  w  mym zbytki guście,
Ufidliły mnie, zlowity w rofpuście,

i g  Z a b a w y  M y ś l i

http://rcin.org.pl



3  o gdy fię żyw ot tak mi zdawał flo iki, 
Swieżey lzukałem na odmian iagodki,
Z iedney do drugiey zlataiąc gałęzi.
D jbrowolnietn fię w tey ofadził w ięzi.
Czayka: p a trz ... z żalu zaledwie nie m dleiel,, 
Powiedz mi, profzę, co fię z tobą dzieie?
Co mafz za fpofob, y iakie obroty,
W  tey famotności przytłumiać tęiknoty?.. 
Czyżyk: lkoro fię rozum z wolą zpiknie, 
Gorycz mu iłodka, gdy do niey nawyknie.
Tak mnie famotność zdaie fię być miła,
Jż byś mnie z mieyfca tego nie zw abiły 
Jakże mi ściikafz, ranifz żalem Serce 5 
Ze cl ieft roiło w tey żyd poniewierce . . .
Ja chód lataiąc w biocie Ikrzydła mażę,
Nad wfzyftkie dary wolność fobie ważę. 

^Czyżyk: ta podłość naturę mą wzdryga,
Za którą hańba y  ohida ściga,
Nie znafz, iak czyfte Ptafzki na cię kraczą,
Jle cię razy lkalaną zobaczą.
Miłość fzalona bezrozutnna płocha,
Kto Jię w czernidte dla wolności kocha.

W i e r s z e m  u ł o ż o n e

M A Ł P A  Y  S O Y K A .

A/Talpa z zdobyczą raz na drodze ftala.
Soyka ią w locie z  drzewa fwym uyrzała, 

Y  mówi: Pani piękności portrecie, 
ładna fię cnota nie tai. w  fekrecie,
Tak twey biegłości y  wymyślney fztuki,
Vlaią fwoy zafzczyt dowcipne nauki,
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Ze pięknych czynów nafycafz widokiem, 
Czynifz wefołą myśl pląfem y  ikokiem. 
Luboś tak zacna, profzę,'Lez grymafu, 
Odźałuy dla mnie ieden moment czafu. 
Małpa uięta czcią tą, idzie w tany,
Soyka podchlebia, dar ten mafz wyflany,
A z do zazdrości z mlekiem twoiey Maiki, 
Sulik iak miły, powabny y  gładki.
Z  takiey pochwały, gdy fię tęzey cifka, 
Zdobycz wyrzuca z odetchn eniem z pyłka, 
A Soyka pędem w  raz porywa za nią.
Nie przydało ci paikudo bydz Panią.
Y  rzekła: małpo! to fztuka galanta, .
Zaś niewiedziałaś, trafi frant na franta,

20 Z a b a w y  M y ś l i

K U P I D Y N  Y  M A R S .

Knpidyn, co miłości ma faydak ze drżały,
Któremi w Serce godzi, płci białey zuchwały, 

Ztarł fię z  Marfem o pierwfze mieyfce między Bogi, 
Kto patrzył na te bofljwa, nie zodał bez trwogi.
Mars mówi: kupidynie! bożku z  Bogow lichy,
T y  lemurze pokątny, chytry, ikry ty, cichy,
Zemnąz fię rowniać moźefz z tey tak podłey fztuki? 
Ze zawfze na niewinność ftroilz twoie łu k i ! . , 
Kupidyn odpowiada: wdrzymay impet złości,
T y  krwi pragniefz rozlewu, ia fzukatn miłości. 
Pro'źne fą na moy honor, Marfię, twe t̂znrdy,
Miłość godna czci zawfze, a zuchwałość wzgardy,
Na fiebie obroć oczy iak wiele wylały 
Ł ez ludzkich twoiey zemfty podniety zapały,
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Brać życie, a maiątki wyrzuca«? w pożary,
Twoie to fą zabawy naymilfze ofiary.

* Mars rzecze: kupidynie • Serc wiele fif zali,
Ze twa fztuka bez prochu, y  bez ognia pali.
Nudzi, nifzczy, y z życia częfto ikrycie zbawia, 
Czylifz to nie ieft ftopień naypierwfzy bezprawia?
A et? więkfza, kto tylko twey fię chwycił fzkoły, 
Stracił honor, maiątek, y  tak iak ty  goły.

E R G A S T , B IS K A N T , M IR T Y L , D A M E T , 

M O N T A N , U R A N I, K O R Y D O N

W i e r s z e m  u ł o ż o n e . * i

Był w  Mieście Alcymedzie Ergaft bardzo zacny,
Na poitfpki lat fwoich do fiwizny baczny.

Ten czynił zadziwienie, y  ze bez odmiany,- 
Od wfzyftkich tam miefzkańcow był czczony, kochany. 
Więc Biikant, Mirtyl, Damet, Montan y  Uran«, 
Korydon, przykrym- lofem fmutni y ftroikani# 
Obywatele Miafta, mówią* poydzitm iefzcze 
Do Ergatta, co rzeką iego ufta, wiefzcze,
Tam wfzedłfzy, pierwfzy. Biikant mówi: M gźnftały. .  
Nabyłeś u nas Iławy, wziętości y  chwały,
Przeto przyślim do ciebie, byś z cnot twoich daru, 
Chciał u lżyć nam na myśli y Serca ciężaru.
Za co nas nie łafkawa tak Fortuna fzarza,
Gdy innych mniey ftarannych fzczęśliwi nadarza, 
W iefz byłem Prezydentem, chybam tym wykroczył, 
Zem Bogacza z ubogiem godził y  iednoczył,
U wfzyftkich chciałem zyfltać miłość przy ftarańia, pri 
Zawiodłem fig do wftydu na takim mniemaniu,
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Bo gdym złożył moy Urząd, każdy w  ftrone boczy 
Odemnie, nienawidzi y  łaie innie w  oczy.
Mirtyl mówi: znafz y  mnie, zem był Kupiec iławny, 
Na handlu dość znaiomy y  w  dotarciu fprawny,
Abym fię w  mym dyikuriie przed tobą niefzerzył, 
Upadłem, żem łaikawie cenił, nadto mierzył.
Urani, ia po Oycu doftatni w  mdiątku,
Niechciałem trawić życia iak inni w zakątku 
A  daiąc poznać fiebie z ludzkości fzafunku,
Zoftdem, iak mnie widzifz, w  tak podłym gatunku. 
Damet mówi, gdym poftrzegł Urani przemycił,
J* fię boiąc upadku fzczerzem fkąpftwa chwycił, 
Sofzyłem, wędziłem fię, bym córkę fpanofzył,
To wfzyftko Zięć móy ftracił, mnie t  domu wypłofzył* 
Montan ikarży, mnie dobroć fama pokrzywdziła,
Zem nie bił mey czeladzi, y zawierzył fiła,
Patrz, iak lofy zawifne na mnie za to padły,
Ze me dobro zftrwońili, przepili, rozkradły.
Korydon: ia zważaiąc, co ci Montan liczył, 
Rozwięzłość iego Ludzi, fwoicb nadtom ćwiczył, 
Opufzczony zoftałem od wierney czeladzi,
Teraz, który przyftanie ofzuka y  zdradzi.
Ergaście, iak zafięgafz wiekiem twey pamięci,
Byłyfz takie na świecie zdrady y  niechęci?
Ergaft mówi, na żalów  przełożonych wiele,
Odpowiem, gdy każecie, moi przyiaciele,
T y  Bifzkaócie, coś umiał tak niefmaki Rodzić, 
Ubogiego z bogaczem o krzywdę pogodzić,
Ubogi ma żal, iżeś prawdy nie uiścił,
Bogaty, żeś mu kiefę ze złota oczyścił.
Te, co na nich ikarźyfz fię pogardy, niewdzfęki,
Sąć zadane od włafney chciwey twoiey ręki.
Mirtylu, uważaiąc tak rzecz twoią fądzę, «
Gdybyś miał myśl, pożyczne, że nie twe pieniądze,

2 2 Z a b a w y  M y ś l i
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Mógłbyś miarą kupiecką fzukać twoiey pracy,
Grofz zawfze ieft fzczęśliwy z prawiedliwey płacy, 
Wfcak,wiero, cię do tey ftraty przyiaciel nie mulił,
Ześ pieniądze roztrwonił, coś na nim wy kulił,
Urani, patrz dla zeru iak daleko ptacy 
Lecą, chcąc lię pozy wic; ty Oycowikiey pracy,
Gdybyś był zakofztował, umiałbyś zbiór cenić,
Coc fię letko zdawało roztrwoniad y mienid,
Ty Dsmecie, ześ nadto przebrał w  ikąpftwie miarę, ) 
Gdyś fobie fam żałował, flufzną znolifz karę,
Zaś cię rozum twoy uczy dla zbioru pieniędzy, 
Godzili lię znofid pofty, y  ttzy wad nędzy?
Montanie, twe leniftwo, źeślię niechciał trudzid, 
Czeladz Ilufznie połaiad, y ze fnu obudzid.
Za ftratę twego Dobra nalezyd nagana,
Ześ niechciałj by Cię znaną twego dobra Pana, 
Korydon, iześ czynił nad to bicia, trżafki,
Nabyłeś od Czeladzi tw ey wierney niefnaflii, 
fiako dobrych poprawiać zbyt przezorna rada 
Tak złych w karze nie trzymać ieft gnuśnoici wada» 
Tam we wfzyflkim działaniu rzeczy błędu nima, i
Gdzie cnota Sercem rządzi, a rozum Jłyr trzyma»

L I S ,  W I L K ,  Y  P I E S .  • "

W i e r s z e m  u ł o ż o n e . S3

jU a głos trąby myśliwflkiey Lis iię ikory zryw a, _
* *  W ilk za niem, Pies zaWilkięm, gdy ścigaiąc ziewa, 
Ci dway chciwi obłowu w równe wpadli fidła, 
Między Jezior íierokich y  głębokich widła,
Lis oślep wpada w  czoło-o życie fwe ocalid,
Wilk za niem, pies za Wilkiem, chcąc ich naląd zwalidi
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Odbili fię od brzegu, a fala burzliwa»
Ufunąwfzy ich na głąb, czeka nas fwe żniw*,
A gdy w  ściflym milczeniu tak przykrego ciofu, 
Miift patrząc ną fiebie, oczekuią 1 /fu,
Lis rzecze, acz z boiażnią zuchwali Rycerze,
Czy ten traf tak żałosny nie znaczy przymierze 
Miedzy wami, y  iabym życzył bydź w pokoiu,

•Jak uciekać przed mocnym, pocić czoło W znoiu, 
Wilk mówi: przyiacielu, wiedz, w każdym Narodzie, 
W  niefzęźękciu y boiaźnj zli zyią we zgodzie.

p T Ą S N JK  Y  P T A S Z K A .

24 '■ Z a b a w y  M y ś li

Dtaśnik łakomy na ptafzyny wdzięki, 
Myśląc, iak by ią zprowadzić do ręki, 

Obraca na to fwe zabawy dzienne,
Trudzi fię, nocy przepędza bezfenne, 
Stanąwfzy fobie od Ludzjf ofobny,
Znjyśla wabikiem głos do niey podobny, 
W  nadzieię, że ią do fiebie przymili,
Dech fw oy natfźa, y  potężnie fili,
Ukazał w  tonie ułożonym wadę,
Ze ptaizka lecąc rzekła; znam, znam zdradę, 
Dopiero ptaśnik po ftracie wyrzeka,
Q! iak obłuda zawftydza człowieka,
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W l E K S Z E M  ^ Ł O Ż O N E .  2 5

Przecież w  fwycb myśli takowym zapędzie,
| Mówi, trzeba mi poprawi# fię w  błędzie,

Niech fię z wygraney z mym żalem nie chlubi,
Będę doświadczał, co ta ptafzka lubi,
Jak złoto, frebr , Ludzkie Serce nęci,
Tak żer zda rai fię równie ptafzka chęci,
Jeżli iey iefzcze hiepozyikam w  ziarnie,
Przeftanę łowu, niechay zginie marnie;
Więc upatrzywfzy, gdzie ptafzyna fiedzi,
Rożnym rodzaiem zboża, ściefzki śledzi,
A gdy ta nie wię, że to na nię bidło,
Ptafzka za ziarno, ią za fzyie iidło.
W ten czas wfpomniafa na przeftrogę Matki,
Strzefz fię zanętow, bo nie uydziefz fiatki,

 ̂ Ze ptafzka w lidle kontent Ptaśnik z  wieści,
Bierze ią w  ręce, głaCzcze piórka, pieści,
Mówiąc, długom cię czekał, w  klatkę fadza
Ptafzka, ta miłośd w  wolności mnie zdradza,
Ptaśnik, iefzcze ci mam folgować dłuży,
Do puty fzczęście, az kto przegra iłuży.
Z a  moie trudu winnai fię [p«dziewać%
ojfako ci kazę, tak mimufifz spiewai*
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W R Ó B E L  Y  K O T .

'^ ’7 ’robel łakomy wypadłfzy a zaftrzechy, 
Z  innemi Ptafzki robi fobie śmiechy, 

Chwali poftępki złych fwoich nałogów,
Jak wiele zwiedził ftodoł, gumien, ljrogow, 
Wiednych rolnicze doftatki wynoii,
W drugich pufłynią y  uboftwo głofi, 
Nieznaiąc, ze tym zwierzchnie rządzi oko, 
W  Ekonomiczność w  daie fię głęboko, 
Zafiewy późne y  nadto zbyt ranne,
Z w yrokow  iego ftały fig naganne.
Te gofpodarza ofzukuio pracą,
Te buynośd w Romę, te zaś plennośd tracą, 
Różnym wymyflem gofpodarftwo mięfza, 
Raz chwali rolą rzniętą od lemiefza,
Drugi raz w zagon focbą pbkrjuano,
Lecz by to było ni poźno ni rano,
Gdy tak wylotnie rozmawia o ikibie,
W  tyle nie widzi, co na niego dybie.
Alid kot milczkiem za ikrzydła go  chwyta, 
Co tu ma robid? wyraźnie go pyta,
Wróbel ze ftracha mówi, oraz płacze, 
Zleciałem, Panie, patrzyć na oracze,
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W i e r s z e m  u ł o ż o n e .

Stoląc zale fię w zapomnieniu zgoła,
Jak wiele potu wylewaią z czoła,
Kot mówi, iłaroiefz, iam fię w ten czas fchowaf, 
Kiedyś ty  pracę rolniczą nicował,
Całybyś zoftsł nie rzekłbym ci iłowka,
Żebyś gofpodarz był taki, iak rt rowka,
Lecz iefteś hultay y fzyderca fkryty,
Cudzego dobra łakomca nie fyty,
„ A iąko zdradą y obłudą iłyniefz,

, Takąż odemnie na twym życiu giniefz.

P A W  Y  S Ł O W I K .

p a w  pioę pięknością, gdy lię tak zaślepił,
Ze tylko w  włafne ikrzydła oczy  wlepił, 

Począł fię fzaftać, przechadzać nadęty, 
Myśląc, kto równie czczon y iak 011 w zięty, 
A gdy fię z  pychą tak podchlebną biedzi, 
Spóyrzy, aż Słowik bliiko przy nim fiedzi, 
W ięc fię rozgniewał, minę fwą nabajęył, 
Mo'wiąc, iakośfię fiąść przy mnie odw ażył9 
Tak podłe, liche y  małe ftworzenie,
Bez winnych w zględow na me u rod zen ie... 
Słowik, ftoy, nie łay, nikczemna to chwała#

) Mieć z tego chlubę, cod natura dała,
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28 ' Z a b a w y  M y ś ^i

Gdy fię to ftalo bez tw ey pracy lofem, 
Powiem ci prawdę, znay te pifmo nofem.* 
Pycha, wyniojłość, fą  to dwa Jłrafzydła, 
Na których nimafz farby ni bielidła,
Choć fię wydaią swiętne w licznym gminie, 
Każdy z  nich fzydzi, y z  niechęcią minie.

P I J . A N I C A .

VTiewiadomy zjmienfa, ani t e ł  nazwiika,
Przyiaciel pewny fzczery kwaterki, kielifzka, 

Gdy zrana do wieczora gorza&czkę chluftał, 
Spracował fię potężnie, na oftatek uftai.
Dopiero nieco rozum Jego fię oświeci,
Iz zoftawił bez cbleba w  domu troie dzieci, 

wypogodził czoło,
, wywinął fię w  koło, 

y  do domu ocboczy bez dalfzey odwłoki,
Gdy fpiefzno na fwem koniu zaczął mierzyć kroki, 
Zafzła noc go w  pódroiy, lecz śmiały bez trwogi, 
Mniey uważał, iź błądzi w  podał od fwey drogi,
A  ze .tęgim likworem przebrał nad tp miarkę, 
Mniemał fobie za Rzekę kwitniącą tatarkę,
W ięc woła:' day przewozu, kilfeokrotnie huka, 
ł-aie, befzta, fzkal&ie, y  groźtiwie fuka;

Podfadzony na konia 
Zaśpiewał: tana dana
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W r T C R S Z E M  U Ł O Ż O N E .  3 9

A gdy gniewu zapały wzdęły go oftatnie, ■ * 
f Wpław chce płynąć; w tym konia, gdy potężnie zatnie, 

Padł pod nim, on rozumiał, ze iuż nadno leci,
Rzekł żałośnie: Ach\ dla was tonę moie dzieci

S Z E W C  Y  L I D E R L T C H .

ry  fzedł fig Szewc na gościńcu z  iednem łiderlichem, 
Z minki bardzo pokornym, z mowy dziwnie cichym, 

Kontent więc z Towarzyftwa tak tniłey poftawy,
J ze mu fig* nadarzył do wipólney zabawy,

I Pyta fig go: kto by był? y czyli fig liczy 
W iaki poczet kunfztowny, piękny rzemieślniczy? 
Odpowiada: ze tak ieft, lecz dzieło mey fztuki,
Na aząrd życie pufzcza, trudne me nauki,
Serce chociaż trwożliwe dobywa odwagi,
A zafzczyt cały iego, że człek częfto nagi,
Mniemał, że mayfter prochu, gdy iię czafem zdradzi, 
Albo fam fig ofmali, lub iię z życia zgładzi,
Aż to był rzezimiefzek, ftroż cudzey kiefzeni,
Co fig z Człeka miłego w czafig w  zdraycg mieni. 
Zwierzył mu fig fzewc fzczerze, że używał ngdzy, 
Miał kopyta, miał fzydła, lecz braknął pieniędzy,

I Aż na noclegu iednym ten fztuk mayfter miły, 
Przemyślał co ma robić, ze  nań poty biły,

■
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Poczym by go pamiętał, więc rzuć* kopyta,
\ z  fzydeł go ogala, tak z przyiazni kwita.
\ gdy fię do fwoiego obrocił manowca,
>zydła gołe bez pudła, czyli bez pokrowca,
Zaczęły go przez worek kłóć w plecy, z przykrości 
Rzucił worek o ziemię, y mówił ze złości,
Juz od tąd mędrfzy będę, pieniądze kraść wolę,
Zła to zdobycz, co fama mści fię krzywdy, kole. 
Dobrze, ze nikt nie widział, nie ufzedlbym śmiechu, 
Zem nie wierzył: iz  fzydło nie tai Jtę w miechu,

P L A C Y D  Y  F A U S T Y N .

^ /yiech a ł raz z myśliftwem do pufzczy na łowy, 
Placyd Kawaler grzeczny z uczynków y mowy, 

A  gdy z  gęftwi wyieźdźa na gościniec bity,
Uyrzy, ze idzie Człowiek złą fzatą okryty,
Smutney twarzy, wybladłey tak, źe ledwie ftąpi, 
Placyd gdy mu hoyności w jałmużnie nie fkąpi, 
Wraz fię fuwa na koniu do myśliwych krzyku, 
A żeby nie uchybił Jelenia przefmyku.
A z Fauftyn za nim głofem żałosnym zawoła ~
Stoy młody Kawalerze, tu dla ciebie fzkoła,
Patrz, iak golec zoftanie beż brzytwy y  mydła,
Kto ślepo Serce poda fwe w miłości fidła,
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W lK RSZEM  UŁOŻONE. § 1

I 0  flodka Aryadno, y ty Beneluko.
*ifjakżeś mnie ułowiła twoiey zdrady fztuko 

Strwoży fię nie co Placyd, lecz co z tego będzie 
Ciekawy mocno badacz z ftrzymat konia w pędzie,
Y  mowi doń powolnie, łaikawie y ikromnie,
Powiedz moy przyiacielu, śmiało co mafz domnie, 
Poflucham w  cierpliwości, choć mam drogę z  piefzną, 
Czy mi niefiefz nowinę fmutną, czy pociefzną?
„  Fauflyn mówi: te to fą opatrzności dary,
,, Gdy kogo chce zaflonić^ od fw ey ręki kary,
„ Tam na niego łaik fwoich defzez obfity zlewa,
„  Gdzie nie pozna, nie myśli, ani fię fpodziewa.
Tak z tobą, zacny Panie, dziś fię właśnie dzieie,

•Ze Będziefz miał przeftrogę nad twoią nadzieję,
Ja ieftem niefzczęśliwy Fauftyn, bez zalłony 
Powiem prawdę, Niewieściąm miłością zdradzony, 
Młodego myśli wieku płochę próżnowanie,
W takim mnie ofadziło iako widzifz ftanie,
Zdało mi fię zafzczytem, wziętością y Iławą,
Czytać kfiążki miłosne naymilfzą zabawą,
Częfto w Sercu y  oczach ftały mi te fceny,
Jeśli Parys Królewic dla fwoiey Heleny,
Z owym Menelaufem do zburzenia Troi,
W tak ogniftych upałach wytrzymuie, ftoi,
Jeżeli Alexander Król odważny, mężny,

Jy lu  Xięftw, tyła Króleftw zwycięfca potężny,.

f jedney Pontyzylci dał fię powodować,

Mniemałem, trzeba miłość do cnoty ftofować,
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32 Z a b a w y  M yśli W i e r s z e m  u ł o ż o n e .

Patrz daley, Jak na Serce zaftawione fieci,
Jeżeli Hbotnones fzypko na śmierć leci,
Y  dla miłey Atlanty miecza fię nie lęka,
Wnoiiłem nieużyty, kto na miłość ftęka.
Nuż gdy mi fię maiaczy y  gwałtownie tłoczy,
Ow to odważny Sewer przypada na oczy,
Jako dla fwey Pauliny w bitwie ftaie żwawo, 
Ofądziłem, że miłość naymilfzą zabawo,
Ten to fłodki do fidła powab mi podany,
Sprawił, abym fię ftarał bydż w zaiem kochany,
Gdy tak czym fię naymocniey miłość utrzymuię, ' 
Ochoczo to wypełniam, maiątkiem Izafuię, 
Niewzdrygam fię rozrzutnie mego fkarbu liczyć* 
Rozumiejąc, że w Sercu ich będę dziedziczyć,
A ż gdy mnie moy maiątek z Twego fpufzcza łona, 
Miłość piękney Attlanty gaśnie* w raz z nim kona 
Jefzcze Ja do bogini idę do mey Nimfy.
A ż odbieram za miłość pogardy y finfy,
Szukam względów w oftatku u śliczney Wenery, 
Przegrałem y  tam fprawę, żem był nad to Czczery, 
W ięc gdy nad moim lofem żadna fię nie żali, 
Owfzem Twarz wftronę z wraca, niechce,mnie znać dali. 
Zawołałem: o chwilo! po uciechach fmutna!
T y  miłości tyranko, zaboyco okrutna / . . . .
Odarłaś mnie z  honoru y maiątku ik ry c ie ...
Możefz flodkie bydż nędzne iako teraz życie.
A gdy taki przypadek łzy  z  mych oczu toczy, 
Puściłem fię, gdzie wftydne mnie zaniofą oczy.
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K R Ó T K IE -P R Z E P IS Y
N a  k t ó r y c h  Ż Y c t a  L u d z k i e g o  p o m y ś l n o ś ć  

ir s p o k o Y n o s ć  z a l e ż y *

. Czcić Wiarę Rzymfka Katolicką

Czciy Świętą Wiarę* iey nauki czyfte*
Szanuy iak światło przewodniczę Dufzy*

Miń Libertyna w  zdania y Deifte,
Którego płocha tnyśl nadyma* pufzy*
Niemocz ięzyka w  czarnych błędów fleku*
A doznafz iłodkich dni w  fędziwym wieku*

Zwierzchności znać nad fobą władzy

Chcefz b ydź mądrym, cn otliw ym , ftaray fię ZAfehbWać, 
Co ci roZUm łkazuie, doświadczenie uczy*

Jak ściflą powinnością ieft zwietzchnośS fzahoWać,
Jak błądzi, kto złośliwie nań fżetnrze, y tmucźy;

którą kolwiek oko twe Zwrocifż Świata ftrónę*
Z  iey cżci,Pańftwa od niefzczęść, maią fwą zaftonę*
, C ffedńoS
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Jedność y m iłość fmieć za cel dobrego Obywatel/lwa.

Gdzie miłość Serca*, myśl wfpólnie iednoczy.
Tam pomyślności krzewią fię obfite,

Sława y honor w te iię Pańftwo tłoczy,
Zdobiąc ie w rządy dzieła znakomite.
O to fię ftarać, iett cnotą wyborną,
Któż widział parę fzczęśliwą niesforną ?

Niedbać na Ludzką zazdrość y fzemranie.

Jm wyżey Jabłko piękne famo fię uwięzi,
Tym fzparcey do tey chciwi rzucaią gałęzi.

Tak kto- w yźey do ftawy y  honoru dąży,
Spiefzniey za niem złość ściga, y  zdradliwie krąży; 
Przecież mądry W zazdrosnym ofadzony ftanie,
Ma oftrożność na zdradę, niedba na fzemranie.

prawiać fię  w umyjł fpokoyny.

Qpokoyny timyfł ma ztąd dofyć chluby,
Gdy nie chce zdrażać od natury Prawa.

Równy ftroź fwoiey, iak drugiego źguby.'
Na opatrzności udzielney przeftawa,
Takiemu w rzędzie choć z  nim fiedzą fmutni 
Serce wefoło przygrywa na lutni.

Unikać wątpliwego Prawa.

T y,co  na pierwfzy impet fwe rozpinafz żagle,
Jdący za fternikiem mniey biegłego rządu,

.Abyś trafnie, lub chybnie przebył głębią nagle,
Celuiefz tak do Praws, iak łodzią do lądu,
Wfpomni, ze ten ma złoty wiek w darach fwych hoyny,> 
Kto fię nie rwie do Prawa, y wątpliwey woyny* J

83 N a  K r ó t k i  je
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P r z e p i s y . 84
N ie dać panować nad foba wlafney miłości.

f  ^stępuy ż ferca miłości właściwa*
^  Rozum lię na c if  uikarza y zali*
Ześ ieft zazdrosna* niefpokoytia, chciWa*
Przeważająca rzeczy na tw ey fżali,
Wiedz, gdy cię ludzkość y  przyiaźn nie fzciycii*
W  maiątku włafńyńi nie poczuiefz Tyci*

tVprzeciwnościach nie tracić Serććii

P z y l ić  zia ń żyznych tńechcą wydać kłoly*
^  Czy ilę Fortuna z  rąk twoich wydziera*
Lub iako piłką rzucaią cię lofy*
Mężność iię twoia niech nie poniewiera*
Cierpliw ie z nóiić, gdy los gniew em  źiw'M*
To rozum* ftatek* y  cnota prawdziwa.

' ‘ ' ✓ 
Bydż ofzczednijm.

Czyiiś pomiernie, czy li fcale tńożny*
Umiey k^rzyftać w cześnie z  tey prżeftftjgi*

Nie był fzczęśliwy, kto nie był oftrażny*
Zilił ńę, kto z tey w ftronę-zboczył drogu 
Wefoła hovność, lecz do końca z rzadka*
Ofzczędność zawfze ieft Fortuhy % tk«i

Gdy fto ifz , pamiętay, ahyś nie upadł.

Znay.że zwierzchne na ciebie wzgląd mazawfże okd* 
Dni tw oich, la ty  godzin kieruiąc kompafem,

Gdy roztimiefz* ześftanął bezpiecznie wyfoko* 
Pokaże, i i  rozrządza, włada twoim Czalem* 
jCo więkfza, gdy n&dzieią iriyśl fię pafię ładnie,
Człek nie wie* iako drzewo, w którą ftronę padnie.

c  a Aa*
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Nadętem nie zawfze ulegać przeciwnościom.

/"'żyli powiewnym wiatr cię ftrafzy świftem,
Czyli bełt łfniący przedlięwzięcie trwoży,

Słoń oe pogodne byws po dniu mgliftem,
Nie każdy fjrkodzi, co iię ieźy, frozy,
Odwaga traci, odwaga y  zyika.
Z iednego źrzodła dziarń y  woda tryika.

Zartow  używać należy, iak fo li do potraw.

Kto chce Ludzkich fpołeczeńftw dopełnić uftawy,, 
Przebywać czaj na miłe podzielony chwile,

Zart ofzczędnie użyty w  pływa w te zabawy,
Kto iak foli do potraw używa go tyle,
Lecz jeźli ięzyk flowa pytluie bez braku,
Zart taki gorycz fprawi, nie będzie do fmaku.

Lofu nie przewidzianego nieubejpieczać Jkutków.

W** ftrzymay zapęd potywczy wfteczne maiąc oko, 
Gdzie twoy los przewodnikiem,chciey go przeyrzyć zdała 
Nlepufzczay lie w złey łódce na bezden głęboko,
Stóy, gdy trw oży twoią myśl wzdęta pianą fala, 
Doświadczenie nas uczy z  przygód bardzo wielu,
Jz nayprędzey porywczy chibia fwego celu.

■ Y \
Rozrzutność iefl płodem wzgardy.

Nie zabawiay fię tych przyjaciół tłumem,
Co ci podchlebne miotaią pobudki,

Jako nad innych goruiefz rozumem,
Unicheś grzeczny, wefoły, milutki.
Bo tęźefz w  zmienney twey Fortuny doli*
Ześ marnotrawny Syn oa to pozwoli.

80  ' N a  K r ó t k i e
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P rzed  zwycięfłwem, nie śpiew ay tryumfów,

* ^Tiecb cię nie ciefzy Jndyańlkie złoto,
Po które płynąc przez bałwany fale,

Bywa częftokroć niebefpieczno floto,
Mieniąc pociechy w  fmutek łzy  y  żale,
Ani tryunfuy przed czafem zdobyczy.
Rzadko pieuiądze ma, kto w  cześnie liczy..

Podeyrzliwości Jłrzec fie,

"podglądać cudze fprawy, ich dobroć nicować,
*  Podeyrzliwycb ieft ludzi naymillzą zabawą, 
Baśnierzom fekret ściśle dotrzymać, zachować,
Jeft ich cnoty dopełnić powfzechną uftawą,
Lecz ten z błędnych fwych myśli te korzyść ma wzyfku# 
Ze w prózney trwa boiazni, Serce ma w  uciiku.

Młodemu nieprzyjloyna z Starem upierać fig,

dy ci młodością twarz iefzcze przekwita,
A z ftarem w chodzifz rozumem w  zapafy*

Pięknie fię wydafz śledzący Tacyta,
Nie fworuiąc fię na fpory hałafy,
Tego cię przykład pofpolity uczy,
Jz pfzczoła młoda, nie iak flara buczy.

K o ić  frogości zapędy«

TUa pilney impet pafyą miey wodzy,
* * Która wykraczać zw ykła w  Twoim pędzie*
Buzyrys, Nero iak pamiętni frodzy,
Jch naśladowca komuz miły będzie? <■
Jeźli cię zwierzchność na mocy ofadza.
Mądrze lafkawa wiele może władza.

P r z e p i s y . 86
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Z  ohydnych nie chlubić Jie pojłepkow. 

wykly fzacunek ten odbiera cnocie,
Kto zwad ohydnych zw ykł używać chluby, 

Nie wiele chwały w przewrotnym obrocie 
*!Vła, kto przyczyną, iełl Bliźniego zguby, 
Owfzem kto na te pufzcza fię azardy,
\Vypą4 a na cęl nienawiści, wzgardy.

Tako Dyament, czyli Brylant w  nocy,
J Szlachectwa k le yn o t, tak fię w cnocie świeci, 
P ęk n ę-m a  ikutki przy t2kjey pomocy, 
jle, gdy w  oczacłj wftyd rozrzaźa, nieci,
Zdroźności wfzelkich, kterę Kleynot fzpeco,'
Ppftępki piękne, Szlachectwem (ą niecp,,

Zepfutych L u d zi wfzelkięnii fpojobami Jlrzeó [ię.

Przęciwko cnocie w alczyć rozumu,
Na niebezpieczne pufzczać fię Fa!e,

Y  do zepfutych cifnąc tłumu 
Ludzi, ieft ofiąść na zgubney ikale, 1 
Lecz gdy cię z  niem czas iaki łączy,
Pargięć ną cnotę niech przyiaźń kończy,

f^ d y  widzifz, z e  ten gra z  Fołtuną w fzachi, 
Wkątr zawfze idąc przeciw iey dobroci, 

Znay, ze ną zgubę fwe czyni zamachy, 
jeźli iif  ku niey przychylnie nie zwróci, 
Umiey korzyftać zh lźn ieg o  trafunkn,
Yen ^pofob pewny ftratnemu ratunku.

Szlachectwa kleynot fq cnoty.

M ieć naukę z  cudzey niedoli.
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.
N a krytyków nie gniewać Jig,

IkTayzacnieyfzemi opatrzony dary,
 ̂* Jefzcze nie dorolł tey u Ludzi miary,

Aby fię na ićh ubefpieczył guflach,
Choćby miał iłodycz*miodopłynną w  uftach# 
W ięc-tey powfizechney przebaczyć zabawie, 
Krytyk zły, dobrey nie zafzkodzi Iławie#

W ielom ow jtim  JłrzećJie.

T T trzymuy język zwolna wielo-mowny,
Ktdry częftokrcć z Granic fwych wychodź^ 

Co wiele mruczy. Kot, nie bywa łowny,
Y  Język na fwych Iłowach fię zawodzi,
Jak do milczenia, tak mówienia zgoła;
Miara naylepfza y  cierpliwość Szkoła.

Niewynofić f e  y nie ufać fzczęiciti,

Nie pewna ufać na takie igrzyika,
Które Opatrzność fwem wyrokiem iści, 

Podnofząc w  gorę, gdy chce nadoł ciflta,
Po miłym czafię żal niofąc w  korzyści, _
Lecz kogo z wdzięcznych fwoią łalką darzy, 
Odmianą fzczęścia nie zawftydza Tw arzy.

Strzećfie olotudney przyiażni.

Przyjaciel fzczery, część znaczna maiątku,
Gdy fię nie mieui W  poftawie y  wątku, u 

Ani cie c ią g n ie  podchlebnym wabikiem,
Byś oprocz niego nie przeftawał z  nikiem,
Lecz ieili tylko na oko fif  błyfzczy,
Zwiedzi« cię pewnie twoy maiątek znifzczy.

P R Z E P I s r  ',
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N ieftroy, lecz rozum y cnotij człowieka zdobią,

Strov, Koń y poiazd z dobroci fwey ceny, 
Nikczemney Głowie nie przyda fzacunku, 

Prawdziwie śmiefzne odprawuie fceny,
Kto zafzczyt kładzie w  fukni, iey gatunku,
W ięc ieźli pi fif ta nauka zdarzy,
Nie przenoś innych, fam %  ftroy do twarzy.

Każdy podjłęp eky  zzdrada.ma jwoy koniec!,

Vjiechay fię od podłego ten zyiku oczyści,
^  Kto Fwą Dufzę podftępem y  zdradą napawa,
Dla hańbiącey, podlącey honor fwey korzyści,
Na ęel wzgardy fumienie y  cnotę wydawa,
Jak tyłkq ten Świat zaczoł krąg oświecać Słońca, 
Ktpz flyfzał, aby zdrayca nięmiał fwego końca?

StrzecJie ducha w yniojłoki y grubiańflwa,

V p e  nadymay fię iako kołacz z ęiada,
Kcdry fię prędko lada w  zębach ikrufzy,

Glos gruby Frafzka, y gęb.a puziada,
Pez cnot przyiemnych kochanych od Dufzy,
Które wiadaią Serc Ludzkich fpręźyną,
Gardząc poftępkiem grubem, przykro miną,

Strzedz fie  obłudy,.?■
■i«i

rjorzuó nie fzezere Serca twego ikoki,
4  Które cię uczo w y wiiać kominki,
Bo fprawiedliwe, gdy cię fięgno kroki,
W ydafz fif  na cel y z  twarzy y  z minki,.
A  nazad cofnąć trudno będzie iławy*
Którąś utracił dla płoęhey zabawy»

§9 N a  K r ó t k i r
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. • •- Strzec Jie Ktaniflwa.

C trze z  fię tey wady, co ią kłamftwenr zow o 
^  Jąka pewnego na twoy honor fidła,
Niech będzie w u jach : ieft, nie, nie, fłoWo,
Nieftrzyfz y niegol na fucho beż mydiar,
Zw aż czy na kłamcę trzeba więkfzey kary,
Ze chód przyftęga, przeciei niema wiary.

i < -Jt-.:

WJzczęściu nic wJtyĄzic p e fw  ego urodzenia.

Jak w gorg unoftc fię Iławą fwego Dziada,
Nie śledząfc znakomitych zaiług iego krokiem,

.,eft to chluba hańbią/Si^rowna będzie wada,
Kto w fzczęściu na /wóy Ddmek krzy wem patrzy okiem, 
Lecznakiem taką w zgardę nie ludzkość wymufza,
Niech go cnota poprawi w  tym Horacyufza,

i?żijsx'> v# >y,'. ¡."!v? u- . *•'s

/» » *  dobreprąeu/yzjza wjzelkic dojiałki.

Fortuna lif czeflo mieni,
Jmie dobre nie prz&iyte, ' ’ ’ ' i '  “ \ ?j|

Mądrych rozum w iele fceni,
Ze ma fk»rby fwoie Ikry tej
Potomności na załogę, /
Jak fą nadał cnoty drogie; x5 "" ' 1 v ‘ «“sab ^

P r z e p i s y .

ii i *> Hi \iAjt

Mafz pomyślić, co wymówić,
Cofać iłowo nie f̂eft ładnie,

Obietnicą Serce łowić, <vi 
Jak na wędę ryby fnadnie,.
Lecz ieźli tak zwodzifz, łudźifż, o -
Nienawiść wniem, J  gnićW W z b u d z i1* "

.nv. , - u .  ¿z»..)

«T f j bioł ̂  
jtbod- ń>"T‘

A
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Maß Jprawiedliwy w przedfiewzieciu fia ty  
bydź powinien.

jH zyii frogość marfetn ftrafzy,
^  Czy płacz łzami Serce nęci,
Znieś cierpliwie przykre czafy,
Sprawiedliwość miey w pamięci,
Bo gdy mino te zabawy,
Prawda, piętnem będzie flawy,

Przijiazń fzczera iardzo pożyteczna.

Stróżem cnoty, przyiaźń fzczera,
Gdy dwóch z fobą łączy ściśle, !

WTzakźe ręka rękę wfpiera,
Tak Przyiaciel fzczery myślę,
Gdy los zmienny natrafia fię,
M ozę pomoc, oftrzec w  czafię, '

Gry azardownęy f i r z e i  Jię.
 ̂ ,.V l! ł' ’ ■ * *5V * V ,

IkJriłey gdy chcefz użyć chwili,......
Za powfzechne miey uftawy. r 

Niech fię pamięć twa nie fili,
Gry way w  karty dla zabaw y,'
Doświadczenie wfzak mafz as ludzi,
Jak jnaiątku ftrata nudzi.

Sługa z  Panem oßroinie.
' - ■ O Ti lx\ i* i. ■ \i k

TTłedy refpekt ma fwe względy,
Xk Poufałość tam zafzkodzi,
Co dla dugi będą błędy, ^ ‘vl\ :n>
To fię Panu flufznie godzi,*
Nie rćwnay fję ,z  w yifzym  Hanem,
Kto icft f l « g n i e  ieft Panem.

K r ó t k i e
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Lepiey na wielu zdaniach, iak na fw oim  przfjław ać.

Prędzey ieden, i*ak dwu błądzi,
Stalfza z  wi^Iu zawfze rada,

Kto z  fwoy upor fam przefądzi.
Gdy wrodzona będzie wada,
Zawfze ikutkiem zapytania 
W ielu głofdw, iedne zdania.

N ie powetowanych rzeczy niewczas żałować.

Wczafie oku day przeyrzenie,
Gdy Fortuna gniewem pala,

Na twe fzczęście dobre-mienie,
Wfzak wiefz płocha y nie ftała,
U niey igrać z człekiem w modzie,
Próżne żale fą po fzkodzie*

N ie wierz wdziękom.• * \ > 1 y

Szczerość Cerc 1, dar ieft cnoty,
Otwartością czafem błądzi,

Choć chwalebna z fwey iftoty,
Powierzchownie niech nie fądzi, ^
Ze fię z wdzięków dobroć ikłada, t
Nie wierz temu, bywa zdrada, ( *

D la rzeczy omylnych, nie trać pewnych.
' . '•* • /H v

Miey na Ciebie oko pilne,
Pewnych rzeczy niechciey tracić,

Ani mieniać na omylnej ; f
Lub zaocznie drogo płacić,
Nie każda rzecz cenna z  dźwięku,
Lepiey trzymay, co mafz w ręku#

P r z e p i s y , 91
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' Obrotowi twoiemu nie przypifuy Jzczęscia.

Bóg ieft władcą z fwey iftoty,
On godziny, czafy rządzi,

Nic bez Niego fą obroty,
Kto inaczey trzyma, błądzi,
Lecz puki cię niechce gubić,
Bezpiecznie fig przy nim chlubić.

K rzyw da Bliźniego, niefpokoynosć czyni.

Próżno twoia złość fig nieci,
Niewinnego chciwa zguby,

Sam fię w fwoie wpląta fieci,
Komu pokoy nie ieft luby
Choć twą w  zniefiefz myśl wyfoko, *
Dofiggniecig zwierzchne oko.

N a  ogień y wodę ślepo nie by d i  śmiałym*

V îiecb fig rozum tw oy użali,
Oftrzęźe cię od te y  Zguby,

Kiedy topi y  gdzie palii 
Śmierć fzukaiąc twoiey zguby,
Jeźliś Żołnierz, ił u (znieś śmiały*
Dla obrony Paóiiwa chwały.

Należna zajłuzonyfti nadgroda,

Z aftużonym, kto nie płaci,
Sprawiedliwe'mifa względy,

Do wierności Serce traci,
Vf fzakże cnota droga wfzgdy,
Należy ią czcić koniecznie,
Aby chciała trwać ftatecanie.

9 5 ' K r ó t k i e
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Chciwy nigdy nic

ł  I Twagi fągcdne dziwy, '
^  Kto fie nad tym zaftanowi,
Czemu nie ieft fyty chciwy,
Chociaż częfto Złoto łowi,
Bo z  dziurawey zawfze fieci,
Co tu wlezie, tam wyleci.

Zazdrość ieji ohydna woda,

Tak ty myślifz, tak nie ftanie,
J Zazdrość temu nie przefzkodzi,
10  fzacuiefz fobie tanie,
To fię Bogu cenić godzi,
Wiek wiekowi wfzak to głofi,
On poniża, 011 w y no fi.

Domowników Jłrzeć Jie,

VTie oftroźny z  twoią mową»
’  Będąc pewny o fekrecie,

Ledwie w  domu rzekniefz Iłowo,
Wnet domowy ięzyk plecie,
C óż, gdy dobra gofpodyni,
Weiłwóynafób iłów przyczyni.

Z  mocnym- w zajoafy chodzić ie jt npaść.

Jeźli honor ieft ci miły,
Chciey go ważyć iak na fzałi, 

iMię doświadczay w mocnym fiły,
Co cię na dół iak dąb zwali,
W fzakźe Niedźwiedź mocne zwierze* ^
W  zapafy fig z Lwem nię bierze.

P r z e p i s y .
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95 K  U Ó T  K I

Z  Jłabym walczyć iejl podłość. 

iię ci do*" uwagi.
* Czyli 2 pochew, czyli z gęby, 
Dobywafz twoiey odwagi,
Na ffabego oftrzyfz zęby,'
Jakafz Iława, co za fztuka,
Ze Orzeł pognębi Kruka*

Kto uważa, pozna błędy,
Czy z rozumem to iię z godzi,

Gdy Kur ftrafzy Lifa z  grzędy.
Sam fię boi, depcze, chodzi,
Byłbyś kontent kurze z gęby,
Byś Iię doftał w iego zęby.

Niewdzięczność naywiekfza ie jl niegodziwosć.

Pief, gdy kontent z  Pana pali,
Żwawo iego domtt broni,

Gdy go woła, iak iię łafi,
Urazić go itrzeźe, chroni,
Do pomocy ieil mu zręczny, '
Godziwafz rzecz* człek niewdzięczny.

Dogodzić wjzyjłkim, rzecz arcy trudni.

IWTiefpokoyność' ćzęftó miewa*
* * Kto fząfuie fwemi dary,
Jeden bierze, dwóch fig gniewa,
Czyniąc zale y  pofwary,
Gdyby Świat był na podziale,
Któż dogodzi wfzyftkim cale*

N ie%Jłrafz , gdy jie  jam  boifz.
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P r z e p i s y .

Swywoihy przypadkom a.

T atał ptafzek, y  wpadł wlidła, 
Srateczn\m bydź obiecuie,

Gdy fię wymknął iak fzczur z mydła, 
Swem fię więzom przypatruie,
Kręci łepkiem, mówi cie cie, 
Swywolnemu zle na Swiecie,

T7 orau iak chce, niech (ię widzi, 
k*- Nieuchodzi y ten błędu,
Co (ię z fwym rozumem biedzi,
A bierze %  do Urzędu,
Lepiey w Domu fiedzieć cicho,
Jako mówią: niech fpi łicho. ,

Ęjak bogacz, tak potrzebny równie niefpokoyny,

Bogacz (karby fwoie liczy,
Gdzie ich (chować? myśl (wą trudzi,

A potrzebny, gdzie pożyczy?
Czy mu wierzyć będą? n u d z i,...
Z  dwoyga iedno lepfze przecie, 

pieniądzami żyć na Swiecie.

Co dociąga fwoiey miary,
Wypić dufzkiem z f  fzklenicy,
Ma za cnotę piękne dary,
Strzeż fię łykać razem dodna*,
£yć kto nie rzekł, rzecz nie modna.

N ic Jłufzna brać na fiebie obowiajki, którym 
niewydołać.

Piianjłw o obmierzła woda, 

Jie naśladuy piianicy, k
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97 K rótk ie  P rzrpjst.
Czoło pogodne znakiem iejł roztropności.

O  oftroprtoścfcetl to Szkoło,
**■  By nieupaść, czu ło  ftoię,
Mieć pogodne zawfze czoło, V ‘
Myślą piękną troiki koię*
Tak z  wyroku fcoć wypadnie,
Z nieliefz miło cicho, fnadnie.

M ejkiey p łc i przyzw oita cierpliwość.

/’"'Ipuść zw ycżay ten niewieści,
^ N a t r a f le t k i  czynić z;le,
Niech fię Serce twe nie pieści,
Lepiey przeftać ieft na małe*
Komu przykre małe kęfld,
Los pewnie go z  gnębi ciężki.

WJzijfłko z  fiogiem, bez Boga nic%

Bog ieft władcą ludzi Świata,
Rozrządzaniem d ofw ey woli,

Sczęście lofem złym przeplata,
Znowoy fmutek y łzy  toli,
A z  śmierć zdybie fzypki goniec,
Ten ieft wfzyftkich rzeczy koniec*
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